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Francla na straży Traktatu Wersalskiego 
W odpowiedzi Mussoliniemu i Mac Donaldowi 

PARYŻ. 10.4. Dziś odbyło się 
w pałacu lElizeijiskiim pod prze­
wodnictwem prezydenta Lebru-
ńa-posiedzenie Rady ministrów, 
ma którem Paul Boncour przed­
stawił itefksit definitywny memo­
randum oraz propozyeyj franeu-
is îch, które będą przesłane rza 
dom włoskiemu i a * ! o l * f e J S | 2 S 2 ^ , ' S 2 
kwestii projeiktn paktu porożu- L a m o r e ' u x 

mienia i współpracy 4-cń mo­
carstw zachodnich, projekt odpo 
wiedzi został przez radę mini-
igtrów przyjęty. 

Pozatem rad'a ministrów za­
twierdziła nominację Herriota na 
sltanowisko reprezentanta Fran­
cji na konferencji międzynarodo 
woj, która odbędzie się w Wa­
szyngtonie. 

Ponadto rada ministrów wy­
słuchała expose ministra budżetu 

oraz ministra 
finansów George Bonneta, doty­
czącego ustawy finansowej, zło­
żonej izbie, ustalającej stanowi­
sko rządu w czasie dyskusji w 
izbie mad tym projektem. 

Zagrożone granice Danii 
przez rewizjonizm niemiecki 

PARYŻ. 10.4. Agencja Hała­
sa donosi, że odpowiedź francu­
ska na propozycje włosko - bry­
tyjskie dotyczące paktu 4-ch mo 
carstw, składa się z dwu oddziel­
nych części: 

1) z właściwego memorandum, 
w którem. zawarty jest pogląd 
rządu francuskiego nad współ­
pracą 4-ch mocarstw Europy za­
chodniej, 

2) projektu paktu, zredaigowa 
nego w analogicznej formie, do 
propozyeyj włoskich i angiel­
skich. 

Odpowiedź francuska została 
natychmiast przesłania ambasa-. 
dorom Francji w Rzymie i Lon­

dynie ii jeszcze dziś popołudniu 
wręczona będzie obu rządom. 

•lak informuje agencja Havasa 
odpowiedź odz^ereiadla całko­
wicie Idee wypowiedziane przez 
Daladier z trybuny parlamentar 
nej. 

Odpowiedź opracowana zo­
stała w duchu szczerego zbliż Q-
mia i poiroztwnienia między moc ar 
sfcwanni zachodniiemi, jednak pod 
trzymuje prerogatywy Ligi Na­
rodów i broni traktatów. 

W stosunku do roli traktatów 
odpowiedź przywiązuje specjal­
ną wagę do artykułów traktatu 
wersalskiego i konieczności soli­
darnego ich wykonywania. 

S. p. dr. Jan Kanty Piętak 
prezes Najwyższego Trybunału Adm lustracyjnego 

Wczoraj o godz. 13-ej zmarł w 
Otwocku po dłuższej chorobie 
pierwszy ? prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego — 
Jam Kanty p ;Oak. 

LONDYN, 10.4. W kopenhaskich 
kołach politycznych śledzą z nie­
pokojem rozwój akcji niemieckiej 
w kierunku zmiany granic, która 
todzi również w całość terytorial­
ną Danii. Danja jak wiadomo, uży­
wała oo . wojnie > w drodze plebis­
cytu kilka powiatów północnego 
Szlezwigu stanowiących część 
tiem, zabranych jej przez P rusy w 

Odnalezienie 
zwłok adm. Mofifetta 

NOWY JORK. 10. 4. Odnak-
itono diztfś zwłoki:admirała Mof-
fetta, który zginął w katastrofie 
sterowca „Acrou". 

wojnie 1864 r. Mniejszość niemiec­
ka rozwija ostatnio energiczną pro­
pagandę za przyłączeniem tej częś­
ci kraju do Niemiec. Poseł mniej­
szości niemieckiej do Foiketmgu 
pastor Schmidt, w z y w a otwarcie 
do oderwania tej ziemi od Danji. 

Akoja ta wywoła ła w Kopenha­
dze silne oburzenie. Prasa duńska. 
a szczególnie pisma, wychodzące 
w dzielnicy zagrożonej, wzywają 
do pociągnięcina pastora Schmidta 
do odpowiedzialności za zbrodnię 
zdrady głównej. 

Knowania mniejszości niemieckiej 
w Danji zaczynają powoli otwierać 
oczy licznym germamofilskim ko­
łom społeczeństwa duńskiego na 
niabęzpieczeń.$two niemieckie.-

Zgon Oica Olefniczaka 
koiegfum polskiego w Rzymie 

RZYM. 10.4. Zmarł rektor Ko 
tegjum Polskiego O. Tadeusz 
Dlejnićzek z zakonu O. Zmar-
iwych/wislańców. Śmierć O. O-

-):*:(-

łejniczyka, ogólnie szanowanego 
ii aktywnego członka kolonii pol­
skiej w Rzymie, wywołała po­
wszechny żal. 

.;-.*-

Pakt 4-ch bez koncesji dla Niemiec 
Doniosłe oświadczenie Mac Donalda 

LONDYN. 10.4. Na dzisiejsze m 
posiedzeniu izby gmin jeden , z 
deputowanych, poruszając spra­
wę Paktu Czterech, zapytał Mac 
Donalda, czy zdaje sobie sprawę 
z tego, że każdy pakt, udzielają­
cy jakichkolwiek koncesyj obec­
nym Niemcom, byłby niezwłocz­
nie potępiony przez cały naród 
angielski. 

W odpowiedzi na-to Mac Do­
nald odparł, że izba wie dosko­
nale, iż żaden tego rodzaju pakt 
nie jest przewidywany. 

Przy okazji premier angielski 
zawiadomił, iż sprawa obszer­
ni ej będizii e omó wiona prawdopo­
dobni e na czwartkówem posie-
dzenin izby. 

Dr.Ma-u Kanty Pi ©tai uirodz':! się w 
1S85 r. .we Lwowie. Po,-uikończenóu wy 
tłziatiu " prawnego • na Uniwersytecie 
lwowskimrw .1907 r. wst^pit do służby 
•w 'b. 'ihiaintiesbnicitwre.'galicyijskieim, a na 
istępnie V •Bninu.' oświecenia w. tWiepniftii 

Wez w-awy' do Warszawy z obwita 
odzyskania .in-iepodlleigłości,- objął naj­
pierw w; dharaikitórae stassiaego. neferem 
ta, a od r. 1920 radicy im:n:sibwaikie!go, 
referat . wyimattia <i>raiwotslfawine>g»o w 
món. oświecenia. pozostając iia teim sta 
nowisiku eto czerwca 1922 «\, 'to Jest do 
cłiwilii 'OgfJio&zeiniiia' auitdkefalljl (kośoiiola 
OTawoslawinego w Polsce.' Za izasliugi 
położone ipr.zy przeprowadzaniu . auto-
ketalji odeńacizomy został w tym roku 
krzyżem oficefrsikttn orderni „Polonia Re 
stiituifca". 

Fraemiesiony izos/tail p^ept i je do.-Pr* 
zyd/jiuim Rady miinistrów, ®diz«e ipetóił 
liaijipierw olbowiazfci radcy prawae&o w 
owczesinyun dep•antaimcincie ustawoduw: 
&2j9ii, nasite^pn.e od sierpnia 192'6 r.,ki*, 
tiownilkia działu prawmego prezesa .Ra­
dy mimiistrów.. 

Od ,1 ikwiefruia 19i27 r. dio din. 3 l.ĵ bo-' 
pada 1932 .zajmował' stanowisko-'szefa 
biiiitra pra'Wne©o' prenniora w. 4-yim;stosp 
mą siużbowyim. Za wybitne szasfctgi W 
t.vnn. otere-sic swej pracy dla uistawo*-
dawstwa-. dr. Piętak odzmącz-omy w**. 
stał krzyżem koina'ndorsk'm orderiii 
Polomia Restiituta, a następnie Złotym 
k-rzyżcim .zasfuisi. 

Dn. 3 listopada 1932 r. p. Prezydeń/t 
Rzplutej powołał dr. Pj-etaka ma stamo-' 
w'slko pienwsz-eR'0 prezesa Najwyż&Z'*-
go Trybunału Adiministracyjmego. 
. Od kilkiu lat byt deilegatem Tizadu; do 

rokowań z korni.sja papieska w spra-
! wie wykonania konkordatu. Na teremie 

Sejrniu i Senatu występowa! niejedno­
krotnie z ramienia szefów Rządu w.o»; 

bromie projektów '(rządowych. 
Bio.rae .oddawna czynny ifdział w ży 

cijłi społecznem, był ś. p. Pietaik ostait-
atio wiceprezesem Kom.tetu pomocy 
dzieciom) pracowmiików państwowyidh, 
prezesem Zwiazfcu uinzędników pań­
stwo wytóh z^aJkadem^ńiem wytks<»tałc« 
miem i »t. d. 

Pogrzeb ś. p. prezesa Piętaika 
odibędzśie się w środę. Nabożeń-
sitwo żałobne celebrowane będzie 
w kościeile św. Karola Boro-
mensza na Powązkach przez- bi-
steupa Przeździeckiego o godzi­
nie 12.30. Po nabożeńsitwie-nasita 
pi wyprowadzenie zwłok do giro-
bów rodzitmnych. . 

Wznówienie procesu Gorgonowej 
przed krakowskim sadem przysięgłych 

MiHcja Hitlera 

Po tygodniowej przesziło przer 
wie wznowiony zositaje dziś 'w 
Krakowie proces Rity Go^ngono-
wei. 

Przerwa w rozprawie — jak piiiszczają 
wiadomo -

Wojoiecha Perauc'a. Ponieważ 
w czasie proce sn zacliorowalijiuż 
poprzednio dwaj sędziowie przy 
sięĝ M i na ich miejsce powpłano 
zastępców, ława przysięgłych z 
powodu nieobecności sędz. Pe-

j ramć'a byłaby zdekompletowana. 
I Trzeba więc było odroczyć roz-
| prawe. 

W dnin. dzisiejszym zeznawać 
mają rzeczozna\\xy dr. Dodlez i 
dr. Piiro, którzy dokonali sekcji 

•k Lmsi Zarembianki. Przy-
że w dniu dziisiej-

nie się równe iż 
. rzeczoznawcy kra 

kov- ir. Olbrychta. 
Ro zpra wa toc zyć: się będzie 

we środę i czwartek — poczem 
będzie odroczona do wtorku po 
świętach. 

Drugi rzeczoznawca kralkow-
skii dr. Janikowski będzie prze-
słirclrwany w środę lufb czwar­
tek.. Na oikres poświąteczny wy-

44 fys tte kiiomettóur m rowetze 
Niezwykła podróż Polaka 

Od roku 1925 p. Kazinvicrz Nowak 
odbywa, podróż na rowerze; do tej po 
ry objechał pół kiu!li ziemskiej i mia już 
za sobą 44.000 klutucitrów. Ostatnio 
nr/.ebyf piasek; Sahary, pustynią Nu-
bjską, baifffta nad Białynn Nidom,' pu­
szczę ManiKoWa - - a w dnim 13 styoz-
n'a r. b osiąjfn^l serce czarnego lądu 

mlanowtoue wschodnie Kongo Belgij­
skie. 

Zahiczainy tu dwa zdjęcia, dokoina-
!'e w Afryce. Na jednem z nich w d>zi-
imy podróżnika wśród wojowników mu 
r/\iis.kic!i szczepu Sżćltufic, na drugimi 
p. Nowak prz\- trpo-Iowanym przez se -

zn aczono p rz esł ucihan i e biegł ego 
ze Lwowa dr. Westwalewicza 
oraz dwu pozostałych świad­
ków. Nie jest wykluczone, że o-
brona powoła jeszcze kiiliku świad 
|tów, m. in. proi. Hitrazfelda z In-
stytuiiU'łłi:gjeny w Warszawie. 

Po z:am!knięciiu przewodu na-' 
-^ ^ — ^ :„s-

stąpi- odczytywanie protokółów 
i aikt, następniie mowa proflciurató 
ra, przemówienia obrońców; 
prawdopodobnie replilki oraz wy 
rok. Należy przypu'szczać, że 
proces potrwa jeszcze około 

.ii t y g o d n i . 

Pogrzeb ' ofiary katastrofy -lotnićzef 

Policja poni(!cn!e/a hitlerowców w „Pataeu sportowym" w Berlinie, podczas 
przemówienia Hitlera, na zebraniu partii narodowych sociaJlstów. 

„Polonia" w Lizbonie 
Wieniec pod pomnikiem poległych 

LIZBONA. 10. 4. Przybył tu 
dziś okręt „Polonia", wiozący 
350 turystów polskich. Po uwie­
dzeniu miasta delegacja polska z 
b. ministrcni Janem Piłswd 
flaczek-, złożyła wieniec z wstę­
gami o barwach polskich u stóp 

pomnika poległych w czasie wici 
kicj wojny. 

O północy „Polonia" dopłynę­
ła do Casablanki, żegnana na 
przystani przez konsula polskie­
go oraz Ikolomje polską w Lizibo-
nie. 

uznały Mandżurię? 
za honcesle fratifatowe 

LONDYN. U). 4. nzienniki do­
noszą i Kai: pomiędzy 
Czang - Kai - Szekiem a Japoń­
czykami doszło do porozumienia, 
na mocy którego Chiny uznają 
niepodległość państwa mandżur­
skiego. 

Wzamian za to Japonja ma rze 
komo ogłosić obalenie „niesłusz­
nych traktatów". 

D/icniriki zaznaczają, iż w 
•,b zostałyby ustalone pod­

stawy azjatyckiej doktryny Mon-
roc 'go . 

Znowu bitwa macedońska 
na ulicach Sof|i 

ttek wicczorL>m ników Michajłowa. Wymi W ubit 
na największej ulicv Sofji, bulwa 
rze Cara Oswob 
RTał;., , w u b i t^a m.edzy 
dwiciiui mi Macedończy­
ków. 

Dv. 
Rerów;,. 
Sta!,: i pc stron 

około 50 strzałów, na szczęście 
bez ofiar. Przeciwnicy zdołali ro 
/.cjść sie zanim nadbiegła po l ­
eją. , . i 

/y kule trafiły w samocłHKi 
dyrektora jednego Z banków 

kich, przyczem szofer zos-tał 
ratiiony. 

samolot-karawan. ze zwłokami pilota por. Zawadzkiego, który zginął w To­
runiu w katastrofie lotniczej. Zwłoki ś. p. por. Zawadzkiego spoczęły wczo­

raj na cmentarzu powązkowskim w Warszawie. 
• : : : • # - - J ' ' 

Przerwane demonstracje 
młodzieży studenckiej 

Na 'wczoraj zapowiedziano w 
Warszawie demonstrację młodz: e 
ży studenckiej' przeciwko czaso­
pismom i firnom niemieckim. De 
monstrację tę organizoYYał od­
dział : akademicki Legj onu Mło­
dych. 

Władze bezpieczeństwa kate­
gorycznie zabroniły wszelkich 
manifestacyj, a na mocy rozpo­
rządzenia Komisariatu Rządu 
policja dokonała wczoraj rewizji 
w lokalach -'.Legj onu . Młodych 
przy nil. Oboźnej 4 i Kapucyń­
skiej 3, gdzie .skonfiskowano u-

ilotkę, wzywającą do bojkotu i 
plakaty, jakie miały być nalepio 
ne na szybach sklepów,, które 
sprzedają czasopisma niemieckie 
i na kina, które wyświetlają mie-
mieckie filmy. 

W związku z tem oddział aka 
demicki Legjonu Młodych wydał 
oświadczenie, w którem czyta­

my: 
„Naskutek zakazu władz pań-

stwowycih demonstracje anity-
'niemieckie, prowadzone, od kilku 
dni przez Legjon Młodych zosta­
ły przerwane". 

o-

Leopard zabity przez Nowak* iw puszczy w Mangolji w polud. Sudaule. 

SI ofiar prądu 
na werandzie kinematografu 

BUENOS AIRES. 10. 4. Dono- lu, gdzie znajdowało się wiciem 
>zą z Meksyku, że w miejscowo- sób, z których 31, rażonych prą 
;ci Ahuałuilco wskutek krótkiego dem, zginęło na lmejscu 
.pięcia w tamtejszym kinotea- Publiczność.Ogarnięta panicz-
rze przerwały s-ię kable, dostar nym strachem, starała się rato-

jzające prądu. Zwisające kable w a ć ucieczką, przyczem 70 osób 
„naeletetryzowały werandę ki, odniosło ciężkie obrażenia. 
uoteatru, skonstruowaną z meta-



! ! Kwietnia 1933 r. 

Demonstracje antyniemieckie w Łodzi 
Odruch publictnoici wobec bestialstw hitlerowskich 

W niediziielę Łódź dejmwisttro-
waja przeciw bestialstwom riiie-
mieckiim. Popo^iKkri-u gruipa ck;-
mornstrantów, idąca dhotMćami 
ulicy Piotrkowskiej, usiłowała 
zat rzymać się przed siedzibą kon 
suiatu niemieckiego, lecz policja 
me dopuściła do demonstracyj. 
W czasie rozpraszania demon-
strantów rzucony z tłumu ka­
mień, uszkodził nieznacznie go­
dło państwa niemieckiego. 

ln.r»a grupa demon strantów u-
dała się na ufcę Piotrkowską 86 
gdzie mieści się drukarnia „Freie 
Presse" . Demonstranci usiłowali 
demolować drukarnie. W miej­
scu tern. Jako centrum miasta, 
znajdowała się duża liczba spa­
cerujących, którzy w liczbie o-
koło 1000 osób przyłączyli się do 
grupy demolujących. 

Wobec błyskawicznego wzro­
stu ilości demonstrantów, policja 
rrie była w stanie w pierwszym 
momencie zaroobiec demolaeji. 
Przybyłe posiłki policji peszej i 
konnej przywróciły porządek. 

Inna znowu grupa w tym sa­

mym czasie wtargnęła do g m a - l b t o n e w sali Resursy Rzemteśl 
chu gimnazjum niemieckiego'niczej. Wygłoszono szereg prze 
przy u l Kościuszki, róg Zamen 
nofa, gdzie powybijała szyby i 
zdemolowała urządzenie kilku 
pokojów. Zaalarmowana poli­
cja przybyła na miejsce i przy­
wróciła porządek. 

Nadto luźne grupy demon­
strantów uszkodziły szyby księ­
garni Erdmana przy ul. Piotr­
kowskiej i zerwały szyld z napi­
sem „Redakcja Lodzer Volks-
Zeitung". 

W związku z powyższemi wy­
padkami policja zatrzymała kil­
kanaście osób. Na miejsce wy­
padków zjawiły się władze ad­
ministracyjne. sądowe i policyj­
ne. które prowadzą energicznie 
dochodzenia. 

W związku z zajściami, jakie 
wydarzyły się przed konsulatem 
niemieckim, wojewoda łódzki 
ł iauke - Nowak złożył wyrazy 
ubolewania na ręce konsula nie­
mieckiego. (PAT). 

Demonstracje uliczne poprze­
dziło wielkie zgromadzenie pu-

mówień, w feraikcte których jeden 
z mówców oświadczył: Za je­
den policzek wymierzony na­
szym braciom w Niemczech, mu 
simy wymierzyć 10 policzków 
Nemcom. 

Po dyskusji uchwalono rezo­
lucję, która głosi m. i.: 

— My, mieszkańcy miasta Ło­
dzi, bez różnicy wyznania, ugru­
powań społecznych i politycznych 1 niemieckich. 

zakładamy energiczny protest 
przeciwko barbarzyńskiemu trak 
towaniu naszych braci w Niem­
czech. 

Rezolucja domaga się zamknie 
cia granic dla przywozu dzienni­
ków i czasopism niemieckich o-
raz zamknięcia tych pism niemie­
ckich w Polsce, których charak­
ter nosi wybitne cechy solidar­
ności z Berlinem. Pozatem rezo­
lucja wzywa do bojkotu filmów 

Htler - m.eszan ec... rasowy 
Załamane ideały germaósk e 

Pod obuchem bezprawia 
Telegram Zwfą^łtu Polaków w Niemczech 

KATOWICE. 10.4. Z Opola do­
noszą: Dzielnica pierwsza Zwiąż 
ku Polaków w Niemczech wy­
stosowała do sekretarza general­
nego Litg. Narodów w Genewie 
sir Erika Drumimonda następu­
jący telegram: 

— Powołując się na artykuły 
147 i 75 konwencji genewskej , 
zwracamy się do Rady Ligi Na­
rodów z następującą petycją. 
prosząc o n ezwłoczne jej roz­
patrzenie w trybie przyśpieszo­
nym: 

Drugiego kwietnia r. b . m.ał 
odbyć się w Wielkich Strzelcach 
zjazd popisowy śpiewaczy, im­
preza kuilturralna bez polityczne­
go znaczenia. Zjazd ten został 
wbrew konwencji genewsk ej za 
broniony. 

Zakaz umotywował pan pre­
zydent Lukaschek oświadcze­
niem, złożonem delegacji dzielni­

cy pierwszej Związiku 'Polaków 
w Niemczech, że nie może gwa­
rantować bezpieczeństwa życia 
biorących w nim udz ał uczestni­
ków wobec stosunków, panują­
cych obecnie na Śląsku. 

Zwracamy się do Rady U g 
Narodów z prośbą o : 

1) stwierdzenie, że zakaz od­
bycia tego zjazdu stanowi zła­
manie konwencji genewskiej, 

2) przywrócenie przez Ligę 
Narodów, jako gwarantkę praw 
mniejszości polskiej na Śląsku 
niemieckim bezpieczeństwa ży­
cia i mienia, którego według o-
świadczeń własnych władze nie­
mieckie obecnie jej dać nie mo­
gą. 

Telegram podpisali w imieniu 
dzielnicy pierwszej Związku Po­
laków w Niemczech pp. Spy­
chalski i Bożek. 

Nowaizyńskf—Ryskalczyk 
Odroczona skrawa w apelac i 

Sprawa p. Tadeusza Rysikałozy-' 
ka, działacza „Legionu Młodych" o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia cie­
lesnego Adolfowi Nowaczyńskiemu, 
miała być ponownie rozpatrywa­
na przez warszawski sąd apelacyj­
ny, gdzie już raz znajdowała się na 
wokandzie, odroczono ja jednak 
wówczas w celm ponownego prze­
słuchania p. Nowaczyńskiego o«raz 
adw. Czeszera, bezpośredniego 
świadka zajścia. 

Wypadek zdarzył się w kulua­
rach teatru Polskiego, gd^ie w cza 
sie amtraikitu p. RyskalcLyk pod­
szedł do Adolfa Nowaczyńskiego i 
zapytawszy. czy ma z nim do czy­
nienia. uderzył go w twarz tak nie 
szczęśliwie, że zbił okulary i naru­
szył oko, które już przedtem było 
zagrożone. 

W wyniku doznanego urazu p. 
Nowaczyński, który zapadli na za­
palenie tęczówki, musiał poddać sie 
operacji i stracił oko. 

W sadzie okręgowym skazano p. 
Ryskalczyka na rok więzienia. O-

Skarżony tłumaczył się, iż nie miał 
zamiaru spowodować jakichkol­
wiek obrażeń cielesnych, a jedynie 
chodziło mu o czynne znieważeni 
literata, co traktował jako reakcję 
za napastliwe i wysoce obraź1 i we 
artykuły p. Nowaczyńskiego pod a-
diresem Marszałka Piłsudskiego o-
raz młodzieży sanacyjnej. 

Przesłuchani świadkowie wysta­
wili p. Ryskalezykowi świadectwo 
jako człowiekowi ideowemu, przej­
mującemu się swa działalnością po­
lityczną. 

Obrona zaapelowała od tego wy 
roku do drugiej instancji, wykazu­
jąc brak związku przyczynowego 
pomiędzy uderzeniem, mającem na 
celu jedynie naruszemie nietykalno­
ści osobistej, a choroba oka, posia­
dającą źródio w uprzednich przej­
ściach. 

Wczoraj sprawa znalazła się na 
wokandzie sądu opelacyjnego lecz 
wobec nieprzybycia na sprawę p. 
Adolfa Nowaczyńslkiego została 
odroczona. 

LONDYN. 10. 4. — Najbardziej 
zdecydowany wśród publicy­
stów angielskich zwolennik Nie­
miec Oarvin w artykule wstęp­
nym w „Observerze" występuje 
kategorycznie i w zasadniczy 
sposób przeciwko rządowi Hitle­
ra 

Omawiając filozofję Hitlera, 
czystość rasy. Garvl<n dowodzi, 
że dzisiejsi Niemcy są pod wzglę 
dem rasowym mieszaniną teu-
tonów. Słowian i Celtów i wcale 
nie mogą pretendować do spad­
kobierców dawnych Germanów. 
Hitler sam nie ma w sobie nic ty­
powo germańskiego. Ponadto 
ideał germański wcale nie jest 
ideałem wyższej kultury. 

Najgorszym błędem uiit3erowc6w jest, 

wzroieca aHann we Francji. Polsce i lcras 
jach małej en tenty, oddalając równo. 
czeskie od Niemiec apinję r>ublic?iną ty 
Brytamjń i Stanów Zjednoczonych. 

Nowa adm>iirwsfcracja hfutHeiroŵ ka % 
Rzeszy awila&zcza w stopniach pc^ 
rzędnych Jest raafjbardizrie] amałorsta 
'jaką kiedykolwiek Niemcy posiadały 
Siły niewiary i zwątpienia są w Niemu 
czech rojBpowspcbnć-one bardziej szero. 
kio, antóeli widoczne fc&t to na p^ 
wierzchni). 

W ciąjju r,.aij bliższej jńmy, a może i 
woześ.n-i«a musi nastąpić okres aonkfe. 
RO razcćŁairowainJa, a wówczas p rzy j -
próba ogitii''Ow.a. O ile hitleryzm nie 
u4e£ii:e samocpartKwainiu, o. ile tóe hę, 
dz''e wykazywać tyleż rozwnu co siły 
nie przertirwa nawet w przybliżeniu 
swych plaimawamych czterech la*. 

Swastyka jest dwułicową ma. 
sikotą. Dla hitlerowców jest cna 
złudnym symbolem rasowej 

• wyższości, dla innych narodów 
że zachęcają om łatwowierne masy doi . ' . ! / v ł ' #^;<«. , . ,«A!J 
ccz^wamia niemożliwych rzeczy. Mi\przedxmotem śmieszności i o, 
w zakresie wewnęt-ranym, ani też w S-tirzez&niem do wzmożonej czuj, 
zakresie źagrairwcziriyim. liitleryzim ności. 

Hitler na obserwacji 
w Białym Domu 

Zamiast pokoi u—wolna 
Sensacv?ny artykuł pub • i cysty angie sttie^o 

Pogrzeb biskupa Mańkowskiego 
w e wtorek — w fcucfcu 

LONDYN. 10.4. Z Waszyngto­
nu donoszą, że prezydent Roose-
velt postanowił wstrzymać się 
narazie z desygnowaniem nowe­
go ambasadora do Berlina. 

Przed dokonaniem nominacji 
Ronsevelł pragnie poddać rządy 
Hitlera pewnej obserwacji i prze* 
konać sie, w jakim kierunku re* 
gime ten zmierza. 

W związku z tern, zasługuje na 
uwagę informacja Sunday Ex-

press, że Roosevelt dać miał 
przez Normana Davisa wyraźnie 
do zrozumienia w Berlinie, iż by­
najmniej nie zaprasza do Wa­
szyngtonu osobiście Hiitlera, lecz 
tylko upełnomocnionego delega­
ta rządu niemieckiego. Z tego po­
wodu Hitler podobno postanowił 
nie wysyłać do Waszyngtonu ni­
kogo i zadowolić sie nonvomia.no-
wanym ambasadorem b. prezy. 
dentem Banku Rzeszy Luthereiu, 

Von Papen w Rmymle 
przed w syfa Hitlera u Miussol«ni<p$o 

Zwłoki zostaną sprowadzon-e do 
Łucka w dniu jutrzejszym. Na po-
grz>eb zaipowiedzia'0 swój przyjazd 
wi-ejk'Szość biskupów polsfotóh. 

Zwto'ki bcd>ą złożone w podzie­
miach ikatedlry łuckiej. 

LONDYN. 10.4. ZnaikomSty pu­
blicysta angielski Wicikham 
Steed zamieszcza w „Sunday 
Times" artykuł p. t. „Rewolta 
przeciwko paktowi 4-ch mo­
cars tw" . 

Steed stwierdza, że w ciągu 
ubiegłego tygodnia óoinja puiW:-
czua dowiedziała się o trzech o-
swiadczeniach, które rzuciły 
snop światła na stan spraw w 
Europie, a mianowicie oświad­
czenie ambasadora polskiego w 
Londynie, złożone Simonowi, o-
świadczenie ministra spraw za­
granic znych Rumunji Titulescu. 

Wszystkie te oświadczenia do 
wodzą, zdaniem Steeda, że ory­
ginalny projekt paktu czterech 
mocarstw, przedłożony przez 
Mussoliniego nie przyniósłby po 
koju, lecz wojnę. Według inlor-
macy| Steeda, rewizja traktatów 
byfa istotnie jedynym celem pier 
wotnego planu. 

Dziś świat jest świadikiem wy 
raźnego i otwartego konfliktu 
pomiędzy światopoglądem paktu 
L'w Narodów, przewidującym 
demokratyczną równość d!la 
wszystkich stron, a św-atopogląd 
dem dyktatury wielkich mo-

jako specjalnego delegata Małej carstw. 
En ten ty wobec Mac Donalda 
wreszcie wynurzenia mrawsttra Be 
nesza. 

Mała Ententa wraz z Polska, 
tworząc blok 80-miljonowy, bro* 
ni światopoglądu Ligi Narodów. 

Po co trwonić czas 
na dyskusję o rewlzli granic? 

ŁUCK. 10.4. Pourrzeb zmarłego 
w Sądowej Wiszni arcybiskupa 
Piotra Mańkowskiego, b. biskupa 
kamienieckiego, zairndeszkałego o-
sta:tośo we Włodzimierau Wołyń­
skim, odbędzie sie w Łu-dku we 
wtorek 11 b. m o godz. 10 raiw^ 

Próba wagonu motorowego 
z udziałem ministra komunikacji 

Wczoraj w godzinadh połndn'io|urzędnilków ministerstwa. 
wych minister komuniikacji Boi't-
kiewicz odbył próbną jazdę wa­
gonem motorowym na szynach, 
•firmy Austro - Daiimler, riiiędtzy 
Warszawą a SSkierniiewńcanTi. 

Ministrowi towamzyszyli pod­
sekretarze stanu 'Bnż. Czapski, 
inż. Gallot oraz szereg wyższych 

Nowy polski konsul generalny 
w Królewcu 

Radca Konstanty Jeleńskii z 
wydziału zachodniego mitniisiter-
stwa spraw zagranicznych mia­
nowany zostanie konsulem gene­
ralnym Rzpliltej Polskiej w Kró­
lewcu. 

RZYM, 10.4. Wicekanclerz von 
\ Paoem przybył tu rano do Rzy­
mu. Na drodze powitali go wyżsi 
urzędnicy włoskiego M. S. 2. oraz 
ambasadorowie niemieccy przy 
Kwirynale i Watykanie. 

Von Papen zamierza zabawić w 
Rzymie do 20 b. m. Aczkolwiek 
wizyta jego w Rzymie nosi charak­
ter prywatny, liczą sie z tętn. £e 
odbędzie on cały szereg ważnych 

— ):*:( 

Wagon motorowy na szynach, 
pędzony Trtieszaniką spiiryfriiso-
wo - benzynową,, przebył prze­
strzeń z Warszawy do Skiernie­
wic w 45 min., osiągając mafosy-
madną szybkość 120 Mm. na go-
dzdnę. 

Stanowisko konsula generalne 
go w Królewcu nie było obsadzo 
ne od chwiil: objęcia przez dr. Ka 
zimtierza Papee placówki komi­
sarza generalnego RzpH'tej w 
Gdańsku. 

konferencyj i premierem Massolk 
nim oraz, że będzie również pi ty. 
jęty na posłuchaniu przez Ojca 
Świętego. 

Niektóre koła wyrażają zdamie, 
iż mi&Ja von Papena. oraz Oóririiga, 
który do Rzymu przybywa jwtiro, 
polega tia przygotowaniu wizyty 
kamcler/ia fliiblera. która-by naistąpiła 
w terminie późniejszym. 

Niepokoi w Londynie 
wobec zbliżenia miedzy Ameryką i R<"Scą 

BERLIN, 10.4. „Taegliche Runcj-
schbu" uitrzytrruje, że poipfeszny' 
wyjazd Mac Donalda do Waszyng­
tonu pozostaje w związiku z zanie­
pokojeniem. jafkie w Angiji wywo­
łały informacje o zarysowuaacern 
się ziWiżeniu między Ameryką a Z. 
S. R. R. 

LHwinow 1 Norman Da vis spot­
kają się 26 b. m. w Genewie, gdzie 
niezwłocznie podejmą pertraktację 

w sprawie fprrnatoem. nznania l 
S. R. R. przez Stany Zjednoczona: 
Am. Północnej. 

Przed kiłku dniami b. guberna­
tor stanu Winconisin Lafolette ba­
wił nieoficjalnie w Moskwie, cetem 
nawiązanie kontaktu z sowi'eckieTii 
czynnikami urzędowem!. Ma bvó 
już nawet upatr/ony kandyda-t aa 
przyszłego ambasadora sowieckie­
go w Waszyngtonie, 

LONDYN, 10.4. -
Guardian" ogłasza trzeci i o-
statni z serji artykwłów o projek­
tach Mmssoliniego i rozmowach 
rzymskich. 

W Genewie, która jesit naijilep-
szym barometrem, wizyta rzymska 
Mac Donalda i jego deklaracja w 
Izbie Gmin, wywołały alarm 1 o-
burzetiie. Pols.ka i Mała Enitenta 
słusznie się zaniepokoiły. Polacy 
nigdy nie zgodzą się na oddanie 
Niemcom Pomorza. Polacy mogą 
odpowiedzieć rządowi brytyjskie­
mu grzecznie, aby wstrzymał się 
lepiej od mieszania się w sprawy 
kontynentu i nie składał propozy-
cyj. które W. Brytanję mc nie ko-
szfcugą, jeżeli nie jest ona skłonna 

„Manchester {do brania odpowiedzialności za ich 
realizację. 

Anglja oszczędzi dużo zbytecz­
nego trwonienia czasu i energij, je­
żeli t^na odrazu, że nie może być 
mowy o rewizji granic." 

Pismo przypomina, że rewizja 
traktatów nie będzie się ogranicza­
ła tylko do trak tarta wersalskiego, z 
St. Germain i Trianon. Turcja wy­
sunie żądanie rewizji traktatiu lo­
zańskiego, a państwa związane trak 
tami mniejszościowemi, jatk Pokska 
s%sznie wysuną generalizację tych 
tmaiktatów, jak to już dano w Gene­
wie do zrozumienia. 

Rząd polski, żądając równoupra­
wnienia w zakresie ochrony mniej­
szości, ma w swych rekach dobry 
atut, który zwalczyć trudno. 

Kobieta na czele bandy 
w zbro nym napadzie na dwór 

Na niioszikanic administratora maiiąt̂  I dalszą drogę udaila się we wfasneim u-
kiti Ujazdów pod Miń&ki-om Masowiec- -hraiiiiu, 
ikira dokonamo w nocy napadu bamdyc- i Dalszymi etapom śledztwa było a-
Jciego. res t̂owamie na dworcu WtleiVs(I<)iim Je-

Trzech opryszików weszło do miesz- j-rzago Wierabiokie-so, miieszfcańca „cyr 
.kaniia, przewódca bandy pozostał na. .ku" — wiozącego 3 koćucby. 

Znaleziienie Icoźuchów pozwoSiito wy 
ikryć oalą batidę. Prowodynreiin JN byia 
35-letmia Helena Pszczoła, pdloojowka, 
zaimieszikaiła z siostrą 29-krtwią Janiną 
jprzy uJ. Królewskiej 29. Do szajki 
wciągnęła ona Antoniego Kucbtę, cie-
Ms, Jana Piekarza (Sosnowa 6) i Ste 
fana Mafczyika, m«rarza, 

Naipad na mieszlkanie Oajcy byt po-
myd&m Pszczoły; snostra Jeij w crrwiiM 
napadw oczekrwała m towarłysrow w 
pobfekkn tesie. 
i Banda stanic przed sądem doraźmyim 

Komitteri n ezadnwoKowy 
z lak yłti troTfim s łów niemieckich 

podwórzu, teroryzując rewolwerem do 
aorcę Jana Kaczikowskieigo. 

W pewne'] cłwlili dozorca stwlerdiB. 
ze bandytą jest — kobieta. Oluwyci1? ją 
za rękę, usiitując odebrać rewolwer. Ko 
bleta zaczęła Tcrzyczeć, co wywołało} 
jej towarzyszów z domu. Bandyci ucie 
Mi, unosząc Jalko Imp 3 kożnohy. 

Wojewódzki urząd śledczy wszczął 
dochodzenie. W lesie, niedaleko ma-
jąftfku zmaileziono ubranie męskie. Po-
rzucla Je przewodniczka bandy. W 
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CIIE&DA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dn!a 10-go b. m. 
Gdańsk 174.10; tiotan̂ dija 359.90: Lon 

dyn 30.48 — 30.50; Nowy Jork 8.91; No 
wv Jonk (kabel) 8.919; Paryż 35.07: 
Piraga 26.50; Szwajcaria 172.22. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. budowlana 41.10 — 4115; 

7 proc. póz. stabilizacyjna 5325 — 
53.50 — 53.38 (w proc.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna seriowa 107.00; 4 p»-oc. 
paź. inwestycyjna 99.75 — 100.00: 4 
proc państw, poż. premiowa dolarowa 
54 25 _ 54.50; 6 proc. poż. doterowa 
drobne cdc'nk; 56.00 — 5650 (w proc.): 
S proc. L. Z. Banku Gospod. Kraa. 94.00 
(w proc.): 8 proc. obli«. Banku Gosp. 
Krai. 94.00 (w proc): 7 proc L. Z. Ban 
ku 0>$p Kral 83.25: 7 proc. oblig. Ban 
km Gospod. Kraj 83 25; 7 proc. obl'«. 
Banku Gospod. Kraj 83.25; 8 proc. L 

Banku Rolnego 83.2S: 4 i pót proc L. 
Z. ziemskie 39.50; 8 proc. L. Z. m. War 
szawy 41.13 — 41.75 — 41.50; 8 proc. 
L. Z. Częstochowy 36̂ 50. 

Akcie: 
Bank Polski 74.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
2 dnia 10 b. m. 

Żyto standairt 1-szy 20.00 — 20.50, 
Il-gi 19.50 — 20.00, pszenica czerwona 
ia-ra szklrsta 38.00 — 39.00; pszenica 
jednolita 37.00 — 38.00, pszenica, zbie 
rana 36.00 — 37.00; owes jednOliity 
16.00 — 16.50, owies zibierany 14.75 — 
14.25; jęczmień na kasze 15.50 — 16.00. 
ieoznreń browarmy 16.50 — 17.50; mą­
ka pszenna kiksnsowa 57.00 — 6200. 
mąka pszenna 0000 52 00 — 57.00; mą­
ka żytna nvtfowa 3300 — 35.00, s*ifko-
ka i fazowa 25.00 — 27.00, otręby .pszen 
r- szafle 10.50 — 11.50. brednie 9JS0 - -

WYBUCH KOTŁA NA STATKU 
Łdtewsfkn startek wEvenmere" o po­

jemności 3.844 ton zatonął w zaitooe 
saskonskied, skutkiem wybuchu kotia. 
Znajdujący sie w poblttu hoJendecski 
iparowiec „Dempo" uratował załogę i 
ipasazorów. 

PRZEMYT HEROINY 
Podbaja wykryła oppanitzactlei. zajmu­

jącą s ę nielegalnym handlem narko­
tykami. Skonfiskowano 400 funtów he­
roiny. Aresztowano 24 osobyi, w ted 
l'.iczbie 4 kobieity. 

OFIARY AKRONA 
Statek straży nadforzeżnei} •wylowij 

z morza zwłoki komendanta Berry, 
kierownika morskich stacyj lotniczych 
oraz zwłoki komendanta Mac Cordat 
który dowodził Aibronem podczas ka­
tastrofy. 

Dotychczas znaleziono zwłoki trzech 
ofiar katastrofy. 

1 MAJA W WIEDNIU 
Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc L. Z. 10.50, lytatie 9.00 — 10.00, Rząd austrjaickii izamierza pozbawić skazano warunkowa 

śweto 1 maja oharakiteru partyjnego, 
zamieniając je na zwykłe święto pra­
cy. W myśl tego projektu pochody u-
lłczme mają być zakazane. Przed pa-fla-
mentem natomiast odbyłaby się parada 
wojskowa. 

REWOLUCJA4' W ANDORZE 
Andora, republika licząca 6.000 oby­

wateli, wprowadziła powszechne pra­
wo wyborcze pod naciskiem grupy mło 
dzieży, która objechała cały kraj w 
taksówce, agitując wsiUnie po wsiach. 

NOWA PROWINCJA MANDŻURJI 
Władze r-andżurskie opublikowały 

dekret, mocą którego Ki-ryhan tostede 
wcielone do państwa mandżursk ego, 
jako łego 5-ta prowiinoja. 

72 SKAZANYCH 
W Turku (Finlandia) zakończył vę 

proces przeciwko 78 działaczom komu 
nis-tycznym. 72 skazanych zostało na 
kary ciężkiego w'ezlenia od 6 mięsie 

MOSKWA. 10.4. — W komitecie 
wykonawczym Komintermu odbyta 
się wielka dyskusja w sprawie za­
chowania się .konwwiistów niemiec­
kich wobec regime'u hitlerowskie­
go w Niemczech. 

Pod adresem korramlstów nie­
mieckich padło wiele zatrzoHów i o-
skarżęń. Komiitet Komintermi uznał 
taktykę komunistów niemieckich 
za właściwa, zaś warunki do zbroj­
nego sprzeciwu w objęciu władzy 
przez narodowych socjalistów ia 
niedojrzałe. Cała winę zwalono na 
politykę socjaldemokratów, przez 

cały czas trwania republiki wejmaf 
skiej. 

Nowa taktyka komwnistów nie­
mieckich polegać ma na wyjaśnię. 
niu maisom, te ooiityka socjaldem> 
kratow doprowadziła do kieski kla­
sę robotnicza w Niemczech, że rzą­
dy Hitlera musza się skończyć ka­
tastrofą Niemiec, wreszcie niemiec­
ka pa-rtja komunistyczna ma praco­
wać nad przygotowaniem obalenia 
dyktatury narodowych socjalistów 
w drodze zbrojnego zamachu sta­
nu. 

Degradacfa Austrii 
w rasie realizac i Aascti us su 

WIEDEŃ, 10. 4. — „Reichpost" 
wywodzi, że unifikacja Niemiec w 
duchu centralistycznym odsunęła 
na czas dłuższy możliwość An-
schlussu. W obecnych warunkach 
Anschluss oznaczałby wysłanie do 
prastare} stolicy wiedeńskie) na­
miestnika zamianowanego przez 
Berlin. 

nalnym, a kraje związkowe zniknę­
łyby z widowni. Teoretyczni® 
Austrja otrzymałaby rangę Pr0: 
wincji pruskiej, praktycznie zaś J« 
stanowisko z różnych wzgledW 
by>obv ieszcze niższe. 

Organ wielkoniemców „Wie*** 
neueste Nachrichten" oisze, iż & 
dnoczenię w«7vctVt^ii /»»#»4c Nie* WC7V^fkif*1h P7f*^C 

musiałaby zadowomić, mieć będzie miało doniosłe znaczę 
prowincjo-1 nie strategiczne. się bezsilnym sejmem 

20 kwietnia w Moskwie 
proces Anglików o sabotaż 

MOSKWA, 10.4. Proces 31 o-
skarżonych o sabotaż w przemyśle 
elektrotechnicznym wyznaczono na 
dzieli 12 kwietnia. 

Na posiedzeniu kolegjum obroń­
ców sowieckich podjęli się obrony 
oskarżonych oficerów angielskich: 
adwokat Brande, znany z dotych­
czasowych procesów, wybitni o-1 oczekiwane 

brońcy polityczni z czasów V^ 
rewolucyjnych Komodow i W ^ 
oraz adwokat Datmatowski. 

Specjalny wys>amrk Biura K^e 

tera przybył już do Moskwy. WJ 
dyński adwokat Turner przybyć 
rutro. 

Opublikowanie aktu oskarżeń 
jest jutro. 

W niewoli u korsarzy 
Wieści od porwanych 

. TOKJO 10.4. Korsarze chińscy 
którzy z pokhadu chińskiego parów 
ca „Nanczamg" porwali cziterech o-

JL Ó W iHisfctekteh, znaMmóą się 
wedjug obrzyrnanych informacyj — 

starym lądizie, »ak donoszono na ood 
* i > t a W i e mVl1inVirh t n f n . r m , ^ , ^ I.J. • sta-wie mylnych informacyj. któ­

rych celem było zatarcie śte^ftfc 
Przedstawiciel władz awd^fj*, 

wysłany dlla nawiązania kon ta - ! 
bandytami .powrócił przy*H% 
wraz z żądaniami okumu korsa U 
wspólny list trzech porwanycfl * 
-©rów, 

http://nonvomia.no-


WtareJć, 11 Kwietnia 1933 r. 

C o d ? R w kawiarni? 
..Aby handel szed!...*' Coraz bardziej rozpowszechnia N i W i p r i * ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H 

8 i ę w W*rsz*wie zwyczaj klba? ! z a £ w S a c y ^ . c i
 Sł

D
y

r™y
 n ^ k « 

t ó w . artystycznych po „ s t a w a - czorku K k g f o £%*?£& 
darmowe wskazówki, jak takie 

„ artystycznych 
ćisch i danicitiłg-ach 

dna atrakcja, powiedzmy dobra or- każdej z otec^wh n ^ h Ł £ 2 a 

Itiesira. czy smaczne jedzerw. Mi:- ba'e i w r ó ż v l «•£ i r K , ' S - " 
poważny ekonomista udzie-

* S a • » « * * » * skfo. i^dSS^E1&££ ̂  * 
nita kawiarnie berlińskie do ofiaro- T * „ r , / ouazeiem. 
wywarcia swym gościom narroz- * v a „ wszxfstkl.e dodatki do ciastek 
maJtszych niespodzianek, nie mają- z a t T I ? ? ^ P^obno swój cel: 
cych żadnego związku z kunsztem wSfniP M P U S t € d o t ^ c h c z ^ k»-
kawiarnianym czy cukierniczym WUUIIU» 

Już odjdawna były w Beriinie ka 
j^iarnie , gdzie o godzinie 5-ej np. 
•Bdbywał się codziennie konkurs 

rozwiązywania krzyżówek z pie-' 
mężneml nagrodami, al'bo bezpłat­
na lekcja angielskiego czy francu­
skiego, albo nauka przyrządzania 
cootailów, czy krajania eleganckich 
przekąsek. 

Teraz wprowadzono nowe uroz­
maicenia. W jednej z takich ka­
wiarni zjawia sie codziennie papo 

Nie wiecie o tern, że... 
Słynny autor dramatyczny Ibsen 

namalował w swojej młodości 6 
obrazów, które przechowuje mu­
zeum jego imienia w Stokholmie. 

^r 
Ostatnie wykopaliska w Jery­

cho dowiodły, że to biblijne mia­
sto zburzono w 1400 roku przed 
nasza erą. 

* 
Słoń może dziennie zje&ć 200 

funtów roślinnego pożywienia. 

Najlżejszy » metali, lit, pływa 
po wodzie, jak korek. 

* 
Uperniwik na Grenlandji W 

A K, uniwersytet dla Eskimo­
sów. Wykłada w nim 15-tu pro­
fesorów amerykańskich. 

W Angloi znany iest tresowany 
orzeł, zwany „Mr. Ramshaw", bę­
dący na usłu-gach policji. Jest on 
w ten sposób nauczony, że wrza­
skiem ostrzega o planowanych 
włamaniach, czy kradzieżach. 

Na małej kanadyjskiej wysepce 
księcia Edwarda jest rai starusz­
ków. W jednej z tamtejszych do­
lin mieszka 41 starców, mających 
razem 3500 lat. 

„Maryika" gra simą s ebie... 
Sforo sensacja Pragi odzvla 

,,Tylovo divadlo", teatr będący własne losy z przed lat trzydzie-
pod kierownictwem czeskiego poe- stu. 
ty. Kajetana Tyla. nie należy do 
najwykwintnejszych teatrów pra­
skich. Jest to drewniany domek 
na przedmieściu Nusle. 

Ale teraz teatr ten stał się na­
gle ogromnie popularny. Na jego 
scenie grają bowiem sensacyjną 
operetkę n. t. „Maryjka", odtwa­
rzająca życie Ma.ryjki Zieglero-
wej. znanej czeskiej aktorki. A w 
dodatku autentyczna Maryjka gra 
tam sama siebie. 

Ma ona teraz lat 50 i gra swoje 

Złodziei pomaga sprawiedliwości 
Niezwykle wypadki w domka pod Chicago 

Gdyby wypadki, które tu opi­
szę, figurowały w romansie kry­
minalnym, czytelnik powiedziałby 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ z lekceważącym uśmiechem: 
^cliHutega dama o dobrodusznym »Oho, tu się autor zagalopował...". 
wyrazie twarzy, wstępuje na po- Tymczasem, ten romans napisało 
d'juim i pyta. która z obecnych pań życie. ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
pragnęłaby zadarmo upiększyć swą 
twarzyczkę na ;'r. o wszem i kosme-
tyczuerni środkami. Po zabiegu 
uczynionym na twarzach zgłasza­
jących się kandydatek, następuie 
^ r m ^ h r ? n l a V r ^ t w 0 próbek i| miejskiego domku swych pań-1 xv ffi S^yf*OWi; istwa- W^z okrzyk zgrozy.. 
^ i Ł S i ^ 1 , H N a p o d ' o d z e l ^a ł a pani Litsho-
wzor owych pociągów z mespo-jyer z olbrzymia rana w głowie 
dziankami, mewyjawiających celu i Nie żyła Siowie. 
podroży, urządzają popołudnia z\ To mar!" 
niespodziankami. 7 a „ T a

 ł , 1 ° m?z.* 
L _ _ zawezwana policja wszczęła 

W domu architekta. 
Pewnego wieczora, służąca pa­

na Litshovera. ogromnie znanego 
w Chicago architekta, wszedłszy 
rano do parterowej bawialni za-

Następca tronu—motocyklista 

śledztwo. Wszystko wskazywało 
wyraźnie na to, że sprawcą był 
maż ofiary, architekt Litshover. 

Służąca zeznała, że pan wyje­
chał tej nocy i że przedtem sły­
szała w swym pokoju dochodzą­
ce ją odgłosy kłótni między pań­
stwem. 

W szufladzie biurka Litshovera 
znaleziono kompromitujące go li­
sty. Były to listy pewnej aktorki, 
domagającej się gwałtownie roz­
wodu Litshovera z żoną i ślubu 
z nią. 

Dla policji nie ulegało wąrpfliwo 
ści, że na tern tle musiała powstać 
kłótnia małżonków. Że architekt 
uderzył żonę ciężkim przedmio­
tem w głowę, poczem przerażony 
uciekł. Biżuteria pani d«mu. 

Musiał uciekać w popłochu. 
gdyż na kominku stała otwarta 
kasetka z biżuteria r>ani Litsho-
ver... była pusta. Widocznie mąż 
zabrał wszystko, co zawierała. 
Rozumowanie policji było logicz­
ne. Potwierdziło :- jeszcze zezna­
nie urzędników kolejowych, któ­
rzy widzieli architekta, wyjeżdża­
jącego o północy do New Yorku. 

Ale jakież bvło zdumienie poli­
cji, gdy tymczasem aresztowano w 

! mieśce pewnego zawodowego zło 
'dzieją, który usiłował sprzedać 

paserowi te właśnie biżuterie r>a-
ni Litshover. 

A może złodziej? 
Obudziło się podejrzenie prze­

ciw złodziejowi, który opowiedział 
następującą historie. 

O północy zobaczył n« dworcu 
kolejowym architekta Litshovera, 
wsiadającego do nocneru. Ponie­
waż znał stosunki w tei okolicy. 
wiedział, że wobec tego pani Lits-
hover jest sama w domu i posta­
nowił ją obrabować. 

Jakież było jeeo przer*-'^nie, 
gdy dostawszy się do domu ar-
chitokta, w bawialni na tknął się 
na panią domu. Kobieta wydała 
przeraźliwy okrzyk i ^adła na po­
dłogę. 

Przerażony złodziej schwycił 
biżiiter;e ze szkatułki na kominku 
i rzucił się do ucieczki. Wybie­
gając, potracił cio-1-1 fi»n.r« k<óra 
wpadła na leżącą bez ruchu kobie­
tę 

Ani maż, ani złodziej... 
Dokonano ekspertyzy lekarskiej, 

która wykazała rzeczy zdumie­
wające. Oto pani Litshover. isto­
tnie. zmarła jeszcze gr>*u«i otrzy­
mała cios w głowę. Była widocz­
nie wstrząśnięta rozmową z mę­
żem, a widok złodzieja dokonał 
reszty. 

Architekt Litshover zatrzyma­

ny w połowie drogi miedzy Chi­
cago a New Yorkiem, potwierdził 
to przypuszczenie. Istotnie, sprze­
czał się z żona Drzed ^7v'azdem. 
ale wyjazd planowany był oddaw­
na i nie miał z tym «*̂ r<»m nic 
wspólnego. 

Architekta oczywiście, wypusz­
czono. Złodzieja skazano tylko za 
kradz;eż. 

W r. 1909 Maryjka była najsłyn-
n:ejszą śpiewaczką operetkową 
Pragi. Występowała w teatrze 
..Arsna" i by1 a idea^m ówczesnej 
młodzieży: tłusta i różowa. 

Zakochał się w niei też książę 
Windischgraetz, mąż wnuczki 
Franciszka Józefa, mieszkający 
wówczas w Pradze. Książę kumł 
ukochanej willę za miastem i od­
wiedzał ją co wieczór. 

Pewnsgo wieczora, zamiast 
ks'ęcia, zbawiła się u Z:e~1orowej 
księżna. Wtargnę/a do willi z wy­
ciągniętym rewolwerem, zraniła 
ciężko służącego, poczem drugim 
wystrzałem zraniła w ramię Zie-
fflerową. Prasa austriacka zatu­
szowała ten wybryk cesarskiej 
wnuczki, ale zagranica było o tern 
głośno. 

Zieglerowa zmuszono wówczas 
do op""czenia Pragi. W-^cłmla 
do Ameryki, gdzie święciła trium­
fy. 

I oto, obecnie 50-letnia Mar ika 
.odtwarza w 3-ch aktach i 15-tu 
ol razach własne przygody z przed 
lat, a zachwyceni prażanie okla-
'skuja fa » ca^eso serca... 

. P i e r w s z y krok s z e r m i e r c z y ' w Sto l i cy 

Warszawskie migawki sadowe 

Mydło doktora 
Dzwne przygody różowego hrązha 

Młodociany następca tronu Rumunii k s. MJchal Jest gorącym miłośnkiem 
sportu motocyklowego. Na zdjęciu ks. Michał wypróbowuje nowy typ mo-

, tocyklu, ofiarowany mu przez ojca. 

(o wróża gw aidy na dzień 11 kw eHila 
Możlwośi rozczarowań, spowodowanych przez Platona 

tę Godziny namne za­
powiadają się dodat 

,nk) i obiecują failę 
: ekspansja, energii, 
\ przedsiębiorczości i 
•chęć wprowadzenia 
pyycih proieiktów w 
czyn. Dz<isieu«.zetg,o 

ran&a moóamy_ osiągnąć rezułtary po-
jnysline w stosunkach z przetd-stawieie-
laini wojskowości, techniki, inżyniera­
mi, chemikami, chirurgami i przedsta­
wicielami spi/rłu, oraz we wszeMach 
•Prawach związanych z metalami, ma-
tzynmiu stailą, ogniem, narzędziami, 
narynarką wojenną i sportem. 

Nie naileży jodnakże zapornbać o 
*^n, że w dmiiu dzisiejszym około godz. 
j*-ej słońce bworzy dysharmonijne po­
toczenie z nowoodkrytym Plutonem. 
Miiocaź właściwości (e najdalszej pja-
*f'.v nie są jeszcze całkowicie i ściśle 

mjrtku zrobiono. Działanie Plutona po-
oobne jest w <hi,ży?m stopniu do Neip-
jurna — a więc w godziinach Obiado­
wych m.ożomy przeżywać Jakieś za-
a *' rozczarowan^. rozwianie złu 
azeń — łub ^^ zeiknąć się z ludźmi 
™?z<*$lugulącymi na zaufanie, którzy 
•apraginą wykorzystać naszą la<two-vviier 

ność. 
Zwfasizcza miedzy godz. 13-tą a 

14-tą modę sie dać odczuć gorszy na-
strój w awiązku z drobneimi ndapowo-
dzeiniaimi. 

Wieczór pirzymiesie poprawę nastro­
ją, nowe zainteresowania artystyczne. 
chęć doznania nowych wyruszeń lub 
awielfoszoną wraiżiliwość. Wszjnsflko to 
ziaznaczy się na j wyraźni i ey koło godz. 
19-eij. Jest to odpowiednia pora do za­
łatwiania spraw mających pozostać w 
ukryciu i wymagających tajemnicy. 

Późniejsze godziny wieczorne mogą 
przynieść drobne niepokoje. 

Tu forzeta dodać, że tydzień bieżący 
byaiajimnietj nie zapowiada się pomyślnie 
i może nami przynieść nieoczekiwane 
trudności, przeszkody i niepokoje. Do­
piero w piątek passa ulegnie zimiamie 
na lepsze. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne, 
przedsiębiorcze, aiktywne, Władcze, a w 
swych odezwaniach szorstkie — będzie 
przejawiać pewną zawziętość. Z wie-
kiieim stanie się coraz bardziej aktyw­
ne i będzie dążyć do panowania nad im-
nymi Może osigignąć powodzenie w 
mechanice, wojskowoścu mairyina-rcei, 

I technice. 

Zaczęło się to, jak w „damsikiej" 
powieści. 

Cisza panowała w wytwornej, 
różowym marmurem wyłożonej ła­
zience apartamentu doktora W. 
przy uil. Filtrowej. 

Przerywał ją tylko cichy szmer 
wody i ptoisk ciała w wannie. 

Po d iwi i z wanny wyłoniła sie I 
jaJkaś g'owa i parsknąwszy wesoło, | 
zawołała: 

— A to ci frajda psia para, nikiej 
w łaźni na Dobrej. 

Głowa ta była własnością pana 
Wiinicenteigo Dobrzelaka, dozorcy 
dorrou, któremiu dr. W., wyjeżdżając 
zagranice, -zAecił pilnowanie swego 
mieszkania. 

Tego właśnie ranka pan Wincen­
ty wszedłszy służbowo do miesz­
kania, zachęcony ponętnym wido­
kiem wanny, doszedł do wniosku, 
że „nie zawadzi źdJzieibko się opłó-
kać". 

Wykąpał sie, wyciągnął w wan­
nie i wziąwszy do reki wonne dro­
gie mydło, odldał się rozmyślaniom. 

— Burziuj se fcu klaaawo żyje! 
Żeby tak na mnie. tobym z łazien­
ki ze wszystikiem nie wychodził, 
bo to i kanapa jest i piec morowy. 
Wałówikie bym sobie tu kazał ta-
skać i gości fcu zapraszał. Przecież 
to najładniejszy pokój w calem 
mieskaniu. A jakiem się to mydłem 
myje. .Przetłuszczone". 

Tu pan Wincenty z obu­
rzeniem rzucił mydło na pa­
rapet okna, które przedtem z po­
wodu gorąca uchyljł. 

Pafcrzył na różowy krążek i my-

RADJO WARSZAWSKIE 
*,*„ WTOREK 
WARSZAWA, (Dług. fał! 141J 8 m.). 
8-55: r-nanam. z Oł. Urzędu Loterji raftstw. oiĄgnię-nia głównego '.^yj. 

. *1£7; Sygmał czasu. Hejnał ź Kra­
ksa . 

J-.i.'': Płyty. 
16 20: Odczyt dła maturzystów: 

•Ĵ anocTOii:..- Wlocli". 16.40: Odczyt: 
•wyprawa Z, oskiego w r. 1833". 
.J1'- Koncert symfoniczny Ork, PMl-

lH- Odczyt c3fl maturzystów: ,PoI-
J« współczesna-'. 18.25: Muzyka popu 

1̂ .20: „Bieiźące wiado«ności rolni-
j , • l9-30: Feljeton muzyczny: „Czy 

ttka itut przyszłość opery, >ako dzie 
« sz-buk.'. 
<* \L Tra,n,9mteJa K teaitru Wieiikieao 

i Z warszawie £(pery „Turandot" a 
I ^tai-ewłL 'ew,. 

^ przerwie 2-%te\ Kwadrans literac-
J^fJpowSadanie C. K. Norwida „Cywi-

U.A ŚRODA 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 

11.57: Syignai czasat. HejnaJ z Kra­
kowa. 

12.10: "Płyty. 
15.35:-Program dla dSfiecL 
16: Płyty. 16.20: Odczyt dla matu­

rzystów: „Rozbiory Polski" 16.40: Od­
czyt: „Pairnrietoiiik niepospolitego czło­
wieka". 

17: Konikwrs kompozytorski mieś. 
..Muzyka". 17.40: Odczyt: ..Kto pod­
lega nbeapieczeiniu praoowinikó-A' umy­
słowych". 

18: Odczyt dJa maturzystów: .Polska 
współczesna". 18.25: Pieirri w wyk. L. 
BarWain - Opieńskiej. 

19.20: „Skrzynka pocztowa .idlnicza". 
IO.30: Fcljetom literaciki: Nawrócenie 

ic w powieści polskiej". 
20: Koncert Tow. oratoryjnego z Po­

znania. 
22: W niibryce: „Na wfdnokręikcru'*. 

22.15: R j 

W ntzu.emy: 
Dziiś: Leonowi 
Jutro: Wiktorowi 

ślaił dalej. 
Taka paehniąca stuka to najmar-

niej ze dwa złote kośtuje. 
Nagle tok myśli przerwał mu 

nieoczekiwany, krew mrożący w 
łydkach widok 

W oknie u(ka2ała się tajemnicza 
ręka, pełzała chwile po parapecie, 
porwała mydło i zmikła... 

Po chwili odrętwienia p. Wincen­
ty przypomniał sobie, te okno wy­
chodzi na klatikę schodową. Jęknął 
boleśnie. Wyskoczył z wody. 
Porwał płaszcz kąpielowy doktoro­
wej, wyszywany w czerwone ma­
ki, okrył się i z okrzykiem „Trzy­
maj złodzieja" — wybiegł na ulicę. 

Miał szczęście, przed bramą stał 
jakiś przyzwoicie nbrany męż­
czyzna i zawijał w bibułkę różowe 
mydło. 

Pan Wincenty uijął złodzieja i po 
wiewając na wietrze płaszczem w 
czerwone maki, odprowadził go do 
komisarjaifoi. 

Chociaż przedmiot był want tyl­
ko 1 zł. 80 gr., przywłaszczycie! p 
Konstanty Smutny, szewc, stanął 
przed sądem grodzkim. 

— Panie, co patiu do głowy strze 
liło ściągać kawałek używanego 
mydła? — pyta sędzia. 

— Do łaźni proszę sądu się wy­
bierałem. jako że przed świętamy, 
a od zwyczajnego mydła 

nos ml się łuszczy. 
Mogie sie myć tylko pachniącem.^ 

Sedzńa wziąwszy pod uwagę *e 
okoliczność, skazał pana Smutaetgo 
na 2 tygodnie areszbu, zawieszając 
mu karę na przeciąg 1 roku. 

Zorganizowane przez Polski Zw. Szer mierczy lekcje władania bron ą siecz* 
ną p. n. „Pierwszy krok szermierczy", dla wszystkich organizacyj sporto­
wych, cieszą sie dużym powodzeniem. Na zdjęciu moment spotkania dwóch 

uczn iów. 

Kuchcik, b.gansral skarży Anglie 
50 tys ęcy luniów odszkodowania 

Generał Biczerakow. niegdyś 
wielkorządca i dyktator Kaukazu 
i wybrzeża morza Kaspijskiego, 
obecnie zaś kuchcik w jednym z 
paryskich hotelów, wytoczył pro­
ces... rządowi angielskiemu. Żą­
da on ni mniej, ni więcej, tylko 50 
tysięcy funtów odszkodowania. 

Generał twierdzi bowiem, że 
rząd angielski przyczynił się do 
ie^o upadku. 

W roku 1917, rx> zawarciu brze­
skiego pokoju, Biczerakow znaj­
dował sie w Baku na czele od­
działu. składającego sie z 600 ofi­
cerów i 300 żołnierzy. Wymógł on 
wówczas na emisariuszach angiel­
skich, że pozwolono mu na wła­
sną rękę walczyć z bolszewikami, 

Niemcami i Turkami. Zrazu sprzy­
jało mu szczęście. Zebrał armje z 
150 tysięcy ludzi i stał sie dykta­
torem tych ziem kaukaskich aż 
PO granice perska. 

Ale potem nadeszły kieski. Bol­
szewicy skonfiskowali iego ziemie, 
Anglicy przestali płacić za naftę, 
wojsko Biczerakowa POSZWO Ŵ  roz­
sypkę. On sam musiał uciekać. 

W r. 1920 wytoczył Angliji pierw! 
szv proces, w którym domagał się, 
abv go uznano za władce Kauka­
zu. Nie udało mu się. 

Wobec tego obecnie chce przy­
najmniej odszkodowania finanso­
wego. Żąda 50 tysięcy funtów (ko­
ło 2 milionów złotych). 

ŻÓŁTKO i EIERWEISS DLA POKERZYSTÓW 

-)••*•(-

Podkowa lako maskota 
Dzieie popularnego talizmanu 

-K3 
F — 

Jak panu idzie, panie Eierwelss? 
Miałem dziś ful TaL. 

? ? ? 
Dwóch komorników I trzy protesty! 

Skąd się wziął przesąd o podkowie 
•ako przedmiocie, przynoszącym szczęś 

oie znaJazcy? 
W dawnych czasach podkuwano ko­

pyta koni wie dla bezpieczeństwa, lecz 
dSa ozdoby, toteż podkowy rumaków, 
malezących do lwłzd bogatych, by{y 
ze srebra, a nawet i ze złota. 

Zwyclad ten przyjął się zwłaszcza 
w Rzymie cesarskim. Podkowy dość 
często sipadaiy, znalazca zaś złotej lub 
srebrnej podkowy mógt się słuszni ie u-
watżać za szczęśliwca w owych cza­
sach. Bogacze, którzy uważaj i za ko­
niecznie prezentować tłumowi swoje 
bogactwo, nie pa zwalali podnosić zgu­
bionych podków — stać ich było na to. 

Ody w roku 1615 amigielski poseł, 
lord Cu ster, wjeżdżaj uroczyście do Pa 
ryża, polecił przymocować srebrne 
podlkowy bardzo słabo do kopyt ko­
nia. 

Przedeżdżaijąc przez wąskie uliczki 
ówczesnego Paryża, poseł kierował 
kaniem z umysłu tak, aby podkowy 
odflatywaiły. Z tłumu rzucam© się oczy­
wiście i co zręczniejszy, a szozęśliiw-
szy chwytał ceuną podkowę. 

Znajdujący się w świcie posła kowail 
przymocowywali zaraz do kopyta ru­
maka nową podkowę i umyślnie robił 
to tak, aby odleciała przy pierwszej o-
kazjt. 

Jedem z przodków łorda Herby otrzy 
mał podobno tytuł I majątek od Wi1-
hełma Zdobywcy tylko za to, ie umiał 
jak najlepszy kowal podkuwać konie fcró 

la. To też ród hrabiów Derby posiada 
podkowę srebrną jako godło herbowo 
na tairczy, a w zbiorach zamka Derby 
znajduje snę bogata kolekcja cennych 
podków z najrozmaitszych drogich me-
taili. Zbiory te powstały w ten sposób. 
że każdy szlachcic przejeżdżający o-
bok zamku hrabiów Derby, obowiąza­
ny był, na podstawie przysługujących 
lordom uprawnień, do złożenia okupu 
w postaci podkowy. 

Legenda wiec o podkowie jako ma­
skocie ma swoją podstawę realną i u-
zasadmńenie w dawnych obyczajach 

Z ŻYCIA PROFESORA 
MATEMATYKI 

— Pan że starszy, dlaczego r>an 
talk dziwn.e chodzi: jedina nogą 
•DO trotuarze, a druga po jezdni;? 

— Aha! Bardzo panu dzięku­
je za zwrócenie uwagi. Ju7 my­
ślałem, że zaczynam kuleć. 

(Prager Tajjebiatt, Praga) 
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Rokowania w sprawie likwidacji strajku 
zostały zerwane 

W dniu wczorajszym Zw. Prze-, nieme place według cennika z 
mysłowców wystosował do in-11932 r. Po naradiie z delega-
spektora pracy 32-go obwodu, 1 tami—robotnicy porzucili pracę. 
p. Fedeckiego, pismo treści na­
stępującej: j Przedstawiciele komitetu straj-

„Podajemy do wiadomości kowego robotników udali się do 
Panu Inspektorowi, że walne Gródka, aby nakłonić do po-
zebranie sekcji włókniarzy przy rzucenia pracy robotników Łuń-
Zw. Przemysłowców, odbyte w skiego i Repelskiego. Robotnicy 
w dniu 10 b.m.,—po wysłucha- ci zamierzają przyłączyć się w 
niu szczegółowego sprawozda- środę do strajku. 
nia komisji, upoważwionej do j — • 

SSwS ̂ Ł ^ f c j Brud poczt. Białystok I. 
kowań w sprawie strajku, u*j 
chwaliło jednogłośnie: 1} odwo­
łać komisję przemysłowców, u - ' 
poważnioną do likwidacji straj­
ku, 2) przerwać dalsze pertrak-

urzędem kontrolnym 
Główny urząd pocztowo-tele-

graficzny Białystok I komuni­
kuje, że jest urzędem kontrol­
nym nad niżej wymienionemi tac je z robotnikami w sprawie * 

zawarcia zbiorowej umowy i f f x
d a f i agenciami pocztowo-

pozostawić poszczególnym prze- Le l e^ r a f l .czn-emi : . Białystok_ mysłowcom swobodę działania Białystok 3, Białowieża Cho-
w kierunku zawierania indywi- roszcz, Gródek Hajnówka. .Ja­
d a l n y c h cenników płac". j£°? ó ™ k a / £ c ! J k . \ J u c J n o w l c c ' 

w : ., T w - Kahnowka-Kościelna, Knyszyn, 
W ten sposób pertraktacje w Kobylin-Borzymy,. K o r y c i j n , 

sprawie hkwidacy strajku zo-! K r y p n o .Kośc i e lne , Łapy, Mi-
stały zerwane. Wytworzyła się chałowo-Niezbudka, Narew, Na 

Udogodnienia w komunikacji kolejowej z Warszawą 
Letni rozkład jazdy, jaki za­

cznie obowiązywać dn. 15 maja, 
przewiduje—jak to pisaliśmy— 
bardzo wygodny dla ludności 
m. Białegostoku pociąg, który 
wychodzić będzie z Białegosto­
ku o godz. 6 mtn. 30 zrana. Do­
tychczas rannego pociągu w ko­
munikacji z Warszawą nie było. 
Równocześnie wprowadzone bę­
dzie inne udogodnienie, pole­
gające na tern, że pociągi oso­
bowe, kursujące na linji Wilno— 
Warszawa, przychodzić będą 
na dworzec Główny w War­
szawie, a nie — jak obecnie — 
na dworzec Wileński. Dotych­
czas na dw. Główny przychodzą 

tylko pociągi kurjerskie. W ten 
sposób pasażerowie pociągów 
osobowych dowożeni będą do 
śródmieścia Warszawy, a po-
zatem pociągi zatrzymywać 
się będą również na dw. Gdań­
skim, leżącym w pobliżu pół­
nocnej dzielnicy handlowej sto­
licy. 

Jednocześnie pociągi osobo­
we na szlaku Wilno—Warsza­
wa przyśpieszą znacznie swój 
bieg, tak że na przestrzeni Wil­
no—Warszawa różnica wynie­
sie około godziny, a na prze­
strzeni Białystok—Warszawa — 
prawie pół godziny. 

i » > 

Dzielnica reprezentacyjna w Białymstoku 
Dziś rozpoczęcie robót na terenie parku wojewódzkiego 

trudna sytuacja, która może 
opóźnić moment porozumienia 
między stronami. Wyrazić moż­
na tylko z tego powodu zdzi­
wienie, bo zaognienie sytuacji 
nie leży przecież w interesie 
przemysłowców, ani też robot­
ników, bo strajk nie może trwać 
wiecznie, bo do porozumienia 
dojść musi. 

. • • 
Wczoraj zrana przystąpili do 

pracy robotnicy fabryki Finkla 
przy ul. Łąkowej. Kiedy dowie­
dział się o tern komitet strajko­
wy — wysłał delegatów, którzy 
ustalili, że właściciel fabryki 
zapewnił robotników, iż wolno 
im pracować, jeśli mają zapew-

„Siedź" P.B.K. 
dal 457 zł. czystego zysku 

S p r a w o z d a n i e z zabawy 
„Siedź", urządzonej w dniu 28 
lutego 1933 r. przez Polski Bia-

J ły Krzyż ina cele kulturalno 
; oświatowe, wykazuje: wpływ z 

biletów wejścia i in. imprez 
704 zł. 75 gr., wydatki: sala, 
druki, podatek na Czerwony 
Krzyż, Fundusz Bezrobocia i 
in.—247 zł. 59 gr. Czysty do-

| chód wyniósł więc 457 zł. 16 gr. 

Zarząd Polskiego Białego Krzy-
i ża składa podziękowanie wszyst-
,1 kim Paniom i Panom, którzy 

pracą i bytnością na zabawie 
dopomogli do zebrania tak znacz­
nej kwoty, a p.p. Dowódcom 
pułków za łaskawe udzielenie 
orkiestr. Zarząd. 

Nóż kuchenny 
w ręku aresztowanego 

włamywacza 
Przy zbiegu ul. Orzeszkowej 

i Warszawskiej został zatrzy-

rewka, Obrubniki, Pietkowo, 
Poświętne k. Łap, Sokoły, Sta-
rosielce, Strabia, Supraśl, Su­
raż, Szepietowo, Tykocin, Wa­
silków, Wysokie Mazowieckie, 
Wyszonki Kościelne i Zabłudów. 

Dzień dzisiejszy będzie sta­
nowił niewątpliwie ważną datę 
w rozwoju naszego miasta, tak 
upośledzonego na punkcie wy­
glądu estetycznego. Dziś bo­
wiem rozpoczynają się roboty 
nad urządzeniem na terenie par­
ku wojewódzkiego arterji ko­
munikacyjnej—plant, które po­
łączą śródmieście ze Zwierzyń­
cem, stwarzając park, ciągnący 
się od środka miasta aż po je-

W sprawie strajku elektrycznego 
W dniu wczorajszym p, wo­

jewoda Kościałkowski konfero­
wał z dyrektorem elektrowni 
białostockiej, p. Riegertem, a 

Praca B.B.U.R. w terenie 
W Hajnówce odbyło się po­

siedzenie nowoobranego zarzą­
du komitetu lokalnego B.B.W.R., 
w którem wzięli udział: kierow­
nik sekretariatu wojewódzkiego 
B B. W,R. w Białymstoku, p. pos. 
Dabulewicz, jego zastępca* p. 
inż. Pleskaczewski oraz prezes 
rady powiatowej B. B. W. R. w 
Bielsku, p. prof. Mercik. Do za­
rządu wchodzą pp: Jacynicz, 
S i e r a d z k i , Jenke, Zaleski 
i Krzewski. 

Obszerny referat programowy 
wygłosił pos. Dabulewicz po-
czem odbyła się ożywiona dy­
skusja. Rzeczowe ustosunkowa­
nie się nowego zarządu do ca­
łego szeregu zagadnień doby 
obecnej, jak równiej wytknięty 
plan działalności dają gwarancję, 
że praca B. B. W. R. na terenie 
Hajnówki wchodzi w nowy 
okres. 

• 
W Krypnie i Dobrzyniewie-

Wieikiem odbyły się w ubiegłą 
niedziele staraniem rady powia­
towej B.B.W.R. w Białymstoku 
dwa wiece sprawozdawcze z 
udziałem p. posła Jaroszewicza. 
Po referatach toczyła się ob­
szerna dyskusja, w której poru­
szono cały szereg zagadnień z 

następnie z przedstawicielami 
Zw. Ochrony Spożywców. Roz­
mowy toczyły się nad sprawą 
likwidacji strajku elektrycznego 
i miały charakter poufny. 

Fakt rozmów —- jak długo 
nie zapadną jakieś konkretne 
decyzje — nie powinien w żad­
nym stopniu wpłynąć na osła­
bienie akcji strajkowej. 

go krańce. Roboty te są zapo­
czątkowaniem realizacji projektu 
dzielnicy reprezentacyjnej, któ­
ra będzie prawdziwą ozdobą 
miasta i nada mu charakter za­
chodnio-europejski. 

Przeznaczając na ten cel część 
parku wojewódzkiego p. woje­
woda Kościałkowski miał na 
względzie rozwój i podniesienie 
poziomu estetycznego miasta, 
a równocześnie kierował się 
troską o los bezrobotnych. Ten 
drugi wzgląd zadecydował o na-
tychmiastowem r o z p o c z ę c i a 
robót. 

W dniu wczorajszym p. Wo­
jewoda dokonał w towarzystwie 
nacz. wydziału robót publicz­
nych urzędu wojewódzkiego, 
p. inż. Wąsowskiego, oględzin 
terenu parku wojweódzkiego 
przeznaczonego na urządzenie 
alei, łączącej środek miasta ze 
Zwierzyńcem. Zapoznawszy się 

B R A C I A GŁOWIŃSCY! 
Białystok, Rynek Kościuszki 9, tel. 2-60. 

r NA ŚWIĘTA POLECAMY: = = - - . 
W i n a krajowe od zł. 1.95. Wina zagraniczne, konjaki 
likiery, wódki gatunkowe po cenach bardzo niskich. Masło 
śmietankowe, sery różne. Mąką, Herbatą i Kawą iwieŻQ 
paloną f-my „Pluton"od 9 zł. Czekaiadą i Karmelki. Herbatniki! 

beka się głodu I robi „zapasy 
Paszkowski nie może uwierzyć, 

że lego udręka już się skończyła 
skiego świadczy o okropni 
wprost warunkach, w jakicS 
przebywał. Staruszek jest wpro. 
zamorzony głodem. Chce jeJ 
ciągle jeść, chorobliwie lękał 
się, że może zabraknąć p0$* 
wienia. fcNic dziwnego. Chleb 
nie jadł od bardzo dawna. p0' 
żywienie iego stanowiła kapuSf. 
kiszona z wodą na obiad i Ą 
ogórki kiszone na kolację. 1 

Zachowanie się przybyłego 
przed kilku dniami do Białego­
stoku— po 48-letniem zesłaniu 
na Syberję — Rocha Paszkow-

bliżej z planami alei, kwietni­
ków i t. d„ p. Wojewoda po­
większył projektowaną pierwot­
ni© szerokość alei, przydziela­
jąc z terenu parku wojewódz­
kiego dalszy kilkumetrowej sze­
rokości pas. W ten sposób ale­
ja główna, długości prawie ki­
lometra, liczyć będzie 8 metrów 
szerokości. 

Zapoczątkowane w dniu dzi­
siejszym roboty trwać będą do 
połowy czerwca b. r. i dadzą 
zatrudnienie 100 bezrobotnym. 

PRĄDOZERCA JAWNE ZŁO 

P H f L i P S T W O i E P. K. O. 

KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHIUPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU-

Przeciw audycjom niemieckim 
w „ P o l s K i e m B . a d j o " 

manv przez st. post. służby śled 
czej Bosiackiego Kazimierza za-1 dziedziny'życia gospodarczego. 
wodowy złodziei — włamywacz 
J. Bałakier, Kiedy Boshcki od­
prowadził go do komendy powia­
towej P. P. celem dokonania 
osobistej rewizji, Bałakier rzu­
cił się na niego, usiłując zadać 
mu cios kuchennym nożem, któ­
ry miał przy sobie. 

Został jednak obezwładniony 
przez post. dyżurnego Łapiń­
skiego Józefa. 

Bałakiera wraz z dochodze­
niem przekazano władzom są­
dowym. 

- —• — xx 
Z a b ó j s t w o 

Mieszkaniec wsi Koniuchy w 
pow. grodzieńskim, Józef Glob 
uderzył, podczas kłótni, Annę 
Kozicką kołem w głowę, zabi-
iaiąe ją na miejscu. O współu­
dział w zabójstwie podejrzany 
jest syn zabitej Sergjusz Kozic­
ki. Zwłoki zabezpieczono do dy­
spozycji władz sądowych. Glo-
ba i Kozickiego aresztowano. 

-x— 

WSZYSTKIE ZDROJE MINERALNE WDBMU 
D A B L E T K I MpdMJJACEMM.&LAWE^w r 
O O f~\ ARTIF..VKHXKMUBAD,KIHIIWEN>ot 
V^> ^=7 C ) 0 > ^ EMł WILPUNOEN.BILiN 

W związku z prowadzoną 
przez niemieckie rozgłośnie rad-
jowe antypolskiej kampanji, ma­
jącej na celu propagandę zabo­
ru Górnego Śląska i Pomorza, 
Zw. Rezerwistów w Białymsto 

przez siebie zasady, że Polacy 
należą do drugiej kategorji lu­
dzi (Untermenscb). 

„Tymczasem „Polskie Radjo" 
raczy nas niemieckiemi utwo­
rami aż do znudzenia, a nawet 

ku wystosował do dyrekcji „Pol- j w chwili, kiedy ogarnięte szałem 
skiego Radja" w Warszawie całe hitlerowskie i niehitlerow 
pismo treści następującej: 

„Od dnia 1 kwietnia rb. r©z 
skie pałające żądzą odwetu 
Niemcy wygrażają Polsce bru-

głóśni 7 a d V niemieckiego"'w ta!n<* PJf*cft zdziczałego pru­
saka, „rolskie Kadjo wyraźnie 
kokietuje niemczyznę, transmi­
tując audycie niemieckie oraz 

sposób jawny z pogwałceniem 
obowiązujących w tej dziedzi 
nie umów, prowadzą antypol 
ską kampanię, nawołując do zalewając swe programy utwo-
zaboru Górnego Śląska i Po- ™m* kompozytorów niemiec-
morza. Ponadto znanym jest •51cVi. . ~ n 
fakt, że w programach radja «wobec powyższego Zw. Re-
niemieckiego wszystkich roz- zerwistów w Bia ymstoku wzy-
głośni dotychczas jeszcze nikt w a dyrekcię „Polskiego Rad,a 
nie spotkał utworu kompozytora d o stosowania systemu wzaierr 
polskiego. Pogardę swą dla nas 
Niemcy posunęli do tego stopnia, 
że koncert europejski, nadawa­
ny przez „Polskie Radjo" z 
Warszawy w dn. 7 kwietnia rb. 
nie był transmitowany ani przez 
jedną radiostację niemiecką. 
Widocznie w myśl sprzyjętej 

ności w tej dziedzinie, abyśmy 
pogardzani przez Niemcy, nie 
reaguiąc na pogardę, istotnie na 
nią nie zasłużyli". 

Z A P I S U J C I E S I Ę 

na członkówZ.O.K.Z. 

APOLLO DZIŚ 
od godz. I DO 7 

C e n y o d 5 Q g r . 
wieczorem kino nieczynne 

Dźwiękowy film wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" 
w g . p o w i e ś c i L W A T O Ł S T O J A 

MIŁOŚĆ KOZAKA 
Buszujący namiętnością dramat z życia 
wolnych synów Kaukazu. W rolach głównych 

JOHN GILBERT KWsW 
T A Ń C E , PIEŚNI i M U Z Y K A R O S Y J S K A 
Dekoracje ILJA RIEPIN — Kierownik lit. ILJA TOŁSTOJ 

KOMITET NADZORCZY 
T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o t n . B i a ł e g o s t o K u 

podaje do wiadomości p. p. Pełnomocników Towarzystwa, że 
w dniu 9 maja 1933 r. o godz. 6-ej po poł., w lokalu Towa­
rzystwa przy ul. Sienkiewicza Nr. 44 odbędzie się Zgroma­
dzenie Pełnomocników Towarzystwa z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Wybór przewodniczącego 2) a) Sprawo­
zdanie Zarządu z działalności za 1932 r. b) Referat Komite­
tu Nadzorczego, c) Protokół Komisji Rewizyjnej, d) Zatwier­
dzenie bilansu i sprawozdania Zarządu oraz udzielenie ab­
solutorium władzom Towarzystwa. 3) Podz ał nadwyżki bi­
lansowej za 1932 r. 4) Uchwalenie budżetu na 1933 r. 5) Wy­
bory do Komitetu Nadzorczego, Zarządu i Komisji Rewizyj­

nej Towarzystwa, w miejsce ustępujących 6) Różne. 
U WAG Al W myśl § 74 statutu Towarzystwa Zgromadzenie 

uważa się za prawomocne bez względu na ilość 
n»"7vHvłvch na nie osób. 

Samobójstwo 
czy zabójstwo? 

Wystrzałem w czoło z kara­
binu uciętego popełnił samobój­
stwo mieszkaniec wsi Rutkow­
skie gm. Dolistowo, Wawrzy­
niec Szklarko. Zachodzi przy­
puszczenie, że nie jest to sa­
mobójstwo, lecz zabójstwo- w 
chęci zysku, gdyż Szklarko o-
trzymywał pieniądze, nadsyłane 
mu przez żonę z Ameryki. Do­
chodzenie prowadzi policja. 

K R A D Z I E Ż E 
— Olga Backiel (Kochanow­

skiego 11) podejrzewa Jadwigę 
Swiderską (Toruńska 10), że 
skradła jej kapę, sweter i be­
ret wartości 30 zł. 

— Marii Szulcowej (Mickie­
wicza 35) nieznani sprawcy 
skradli biżuterie i gotówkę, na 
ogólną sumę 480 zł. 

Stanisławowi Karbowskiemu 
(Wiktoria 12) skradziono skóry 
waitości 250 zł. 

• 
O F I A R Y 

Stowarzyszenie „Rodzina Woj­
skowa" wpłaciło do admini­
stracji „Dziennika" 100 złotych 
(sto), przeznaczając tę kwotę 
na „święcone" dla dzieci, utrzy­
mywanych przez półinternaty w 
Białymstoku. 

Do administracji wpłynęła 
kwota 10 zł. (dziesięć złotych) 
20 gr. zebrana wśród pracow­
ników P. K. U. Białystok na 
biedne dzieci. 

kiszona z wodą na obiad i dWa 
ogórki kiszone na kolację. "~ 
Paszkowskiego, p. Sidwa, i C( 
ka nie pozwalaią mu jeść.ilefo 
chciał, Jw obawie, aby się QJ, 
rozchorował. Pobłażliwie—nało. 
miast patrzą na robione przcj 
niego „zapasy żywności". 

Tej ciągłej obawie przed g|0. 
dem towarzyszy lęk, aby pow. 
tórnie go nie wysłano na Sy. 
berję. Tyranizowanemu przes 
wszechwładnych katów prze2 
pół w i e k u staruszkowi nj{ 
chce się w głowie pomieś. 
cić, że władza ta tu, do wolne! 
Polski, nie sięga. Ciągle jeszczt 
nie daje sobie wiary, że wyr 
wany został z piekła, że jegc 
udręki już się skończyły. 

Uroczystem powitaniem, jakiś 
mu zgotowano w kraju, był za. 
akoczony. Nie wyobrażał sobie 
aby tak można było przyjmo 
wać człowieka wygłodzonego 
wynędzniałego, źle ubranego. 

Podziękowanie 
Tą drogą składamy serdeczne 

podziękowania p. Wojewodzk 
reprezentowanego w osobie p 
d ra Żaka, p. staroście grodź 
kiemu, komisarzowi rządowemu 
p. Nowakowskiemu, p. Herma 
nowskiemu, przedstawicielem 
Z. O. K. W i wszystkim tyo 
którzy powitali w dniu 6.IVpo 
wracającego wygnańca za wat 
ki niepodległościowe — Rochi 
Paszkowskiego z żoną. 

Szczególne podziękowanii 
wyrażamy p. Stanisławowi Ku 
bikowi, prezesowi Z. O. K. W 
za jego bezinteresowne po 
święcenie i bezpośrednie przy 
czynienie się do powrotu wy 
gnańca na łono Wolnej Ojczyzny 

„Bóg zapłać". 
Franciszek Sidwa 

Marja z Paszkowskich Sidm 
Eleonora z Paszkowskich Popielsk*. 

i wnuczki. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e * 

• K o r n e i m o c z o p t c i o w e . 

ul. Sienkiewicza 14 m, 3, teL 9-46 

cechy charakterystyczne 
kamer " K o d a k " : 

prosie, a niezawodne 
pięknie wykonane 
n i e b y w a l e ł a n i e 

"Kodak" — niezastąpiona kamera 
dla foto - amatora ! 

Składane: 

Pudełkowe : 
(6*9 cm) 

Hawk-Eye , . 
Brownie , . . 
Beau Brownie . , 

C • n y Newe ceny 
w 1932 w 1933 

35 — 
44.— 
52.— 

23 . 
3 2 . 
39 . 

Vesł Pockeł Kodak 4 * 61/, cm . . . . 65 — 
Hawk-Eye 6 X 9 c m 0 b j , f ^,3 . . . . 100. 
Pockeł Kodak 6 X 9 cm obj. f. 4,5 . . 175. 
Kodak 620 6 X 9 c m Qbj. Doubleł . , 105.— 

Kodak 620 6 X 9 cm obj. f. 6,3 . . . 125.— 

D o nabyci , we wszystkich większych s k ł . d . c h przyborów fotogr.f i 

D A K Sp. i o . o . - Warszawa, plac Napoleona 5 

5 0 . -
8 5 . -

1 3 5 . -
8 8 . -
118.-
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Pierwszy polski film dźwiękowy, nagrany systemem bezszmerowym 

KflŻDEMUttlOhHO KOCHAĆ 
JUTRO "^SS^gaK w Ktnte „ M O D E R N " 

KOBIECE CHOR®** 
1 AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarny"1 

P o r a d a 3 s t . 
LECZNICA — Mazowiecka 5-

Tel. 1-38 gg# 
Telef. do nagłych w e z w a ó j r > 
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